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Lubelskie przedmieścia

[Rury Bonifraterskie]

POŁUDNIOWO-ZACHODNIĄ część Lublina zajmuje dzielnica Rury. W obecnych granicach obejmuje 

ona  teren  zawarty między Bystrzycą,  Al.  PKWN,  szosą  kraśnicką  i  torami  kolejowymi  linii  Lublin  — 

Warszawa.

Jej  zasięg  jedynie  w  części  pokrywa  się  z  historycznymi  granicami  istniejących  tu  niegdyś  wsi  

i folwarków,  których  ziemie  orne  sięgały  pierwotnie  Konopnicy  i  Sławinka,  a  w  przypadku  Rur 

Brygidkowskich — Czechowa i Wieniawy. Nazwa obecnej dzielnicy wypływająca z historycznej tradycji 

tych terenów, wywodzi się od wodociągów założonych przez władze miejskie w 1535 roku wzdłuż lewego 

brzegu Bystrzycy. Termin Rury używany był początkowo dla określenia lokalizacji łanów czy folwarków 

znajdujących  się  w  pobliżu  rur  wodociągowych.  Z  czasem przyjęty został  dla  określenia  całości  ziem 

położonych po lewej stronie Bystrzycy, a wchodzących w obręb wsi i folwarków zakonnych powstałych tu 

na  przestrzeni  XV—  XVIII  w.  Najwcześniej,  bo  w  XVII  w.  był  on  łączony  z  folwarkiem  i  wsiami  

należącymi do szpitala św. Ducha i zakonu Jezuitów. W odniesieniu do pozostałych folwarków narwą Rury 

utrwaliła się dopiero w początkach XIX wieku. W granicach obecnej dzielnicy znalazły się dawne Rury 

Bonirfraterskie,  Wizytkowskle,  Jezuickie  i  Świętoduskie.  Poza  jej  zasięgiem  pozostają  dawne  Rury 

Brygidkowskie,  z  których  niewielka  jedynie  część  weszła  w  obręb  dzisiejszych  Rur  (okolica 

Al. Świerczewskiego  po  cmentarz  przy  ul.  Lipowej).  Obecna  dzielnica  zachowała  dawny  podział  

historyczny, w powiązaniu z którym przetrwało również tradycyjne nazewnictwo nie występujące jedynie  

w przypadku dawnych Rur Świętoduskich. Do 1958 r. tzn. do momentu przyłączenia do miasta, tereny te,  

z wyjątkiem Rur Świętoduskich wcielonych do Lublina w 1916 r., pozostawały zasadniczo poza ogólnym 

rozwojem  przestrzennym Lublina.

Południową  część  dzisiejszej  dzielnicy  Rury  zajmują  dawne  Rury  Bonifiaterskie,  zwane  w  części 

wschodniej Czubami, Obecnie zajmują one tereny ciągnące się wzdłuż torów kolejowych od Bystrzycy po 

wieś  Węglinek.  Rury Bonifraterskie  historycznie  wiążą się  z  dawnym folwarkiem kilowskim,  jedynym,  

który na tych terenach podlegał jurysdykcji miejskiej. Jego nazwę zapewne należałoby wiązać z Mikołajem 

Kilhaw, rajcą lubelskim wymienianym w aktach miejskich w 1408 r. Folwark usytuowany był w pobliżu 

Bystrzycy,  od  południa  graniczył  z  wsiami  Wrotków  i  Zemborzyce.  W  jego  pobliżu  przy  granicy 

z Wrotkowem w pierwszej połowie XVI wieku założone zostają wodociągi miejskie, których początek, być 

może,  należałoby  sytuować  w  okolicach  dzisiejszego  rozwidlenia  Bystrzycy.  W  wieku  XVI  folwark 



dzierżawi Mateusz Kasprowicz, a następnie jego syn Stanisław. Przez wiek XVII dzierżawcami są niemal  

wyłącznie rajcy lubelscy,  a od nazwiska Mikołaja  Kieremowicza przyjmuje się  dla  tych terenów nazwa 

Kieremowiszczyzna.

W 1872 r. Mikołaj Kieremowicz przekazuje folwark klasztorowi Bonifratrów w Lublinie. Z tego też roku  

pochodzi  inwentarz  zabudowań folwarcznych,  wskazujący na niewielką ilość  budynków,  wśród których 

wymienione zostają drewniany dom mieszkalny, szopa i stodoła. Liczba chałup dworskich ograniczała się,  

wówczas do czterech. Bonifratrzy lubelscy utrzymują folwark wraz z jego gruntami przez cały wiek XVIII. 

Prawdopodobnie w tym okresie następuje rozgraniczenie w nazewnictwie tego terenu. Wskazuje na to mapa 

Lublina z 1783 r., na której wyszczególniono folwark bonifraterski oraz Baki, czyli ziemie orne położone 

przy rozwidleniu Bystrzycy, odpowiadające mniej więcej obecnym Górkom. Pod koniec XVIII w. magistrat  

Lublina domaga się przy wrócenia praw do dawnego folwarku kilowskiego, stając się zaś jego ponownym 

właścicielem, pozostawia go w dalszym ciągu w dzierżawie bonifratrów. W drugiej połowie XIX wieku 

Rury  Bonifraterskie,  zwane  wówczas  także  Czubami,  przechodzą  w  posiadanie  szpitala  Jana  Bożego. 

Obecnie  stanowią  część  wielkiego  Lublina.  Ich  przynależność  do  miasta  nie  znalazła  na  razie  odbicia 

w urbanizacji terenów, zachowujących jeszcze swój rolniczo-podmiejski charakter.

  


